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OR.0012.7.7.2013

P r o t o k ó ł  Nr 7/13

ze wspólnego posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Ochrony Środowiska,  Komisji ds. Społecznych, Komisji Edukacji oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 4 września 2013r. 
w godz. od 1000 do 1130.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Kultury i Sportu




 -wg załączonej listy obecności
· członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy



- wg załączonej listy obecności
· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
- wg załączonej listy obecności
· członkowie Komisji Rewizyjnej




- wg załączonej listy obecności

· członkowie Komisji Ochrony Środowiska



- wg załączonej listy obecności

· członkowie Komisji ds. Społecznych




 - wg załączonej lisy obecności
· członkowie Komisji Edukacji





 -wg załączonej listy obecności
· Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych



 -wg załączonej listy obecności
Członkowie nieobecni:

1. p.Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony

2. p. Rafał Mielecki

- usprawiedliwiony

3. p.Dariusz Szczepański
- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2) p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

3) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

4) p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów Spółka z o.o.

5) p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

6) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

7) p.Irmina Łysakowska

- Sekretarka Wydziału PRiWZ
8) p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

9) p.Aleksander Knitter

- Portal internetowy chojnice.com
Wspólne posiedzenie otworzył Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej p.Józef Skiba, powitał zebranych członków Komisji stałych Rady Miejskiej, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedlowych, Prezesa Miejskich Wodociągów oraz media.
Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – otrzymaliśmy informację z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, że zwiększona nam została dotacja na dożywianie o kwotę 75.000 zł.
Wprowadzamy też do budżetu planowaną dotację na usuwanie azbestu w kwocie 28.000 zł bez wkładu własnego, ten wkład własny będzie to wkład osób, które uzyskają dotację na usuwanie pokryć dachowych z azbestu

Zespół Szkół Nr 7 zwiększa dochody z odpłatności za posiłki, jednocześnie zwiększa się im wydatki na zakup wsadu do kotła w kwocie 4.000 zł.

Dokonujemy też zmiany wielkości nakładów, jakie planujemy w roku 2013 na przedsięwzięciu „Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu mieszkańców Chojnic”, zmniejszamy kwotę w roku 2013, natomiast zwiększamy w roku 2014 łącznie o 47.742 zł, środki z Unii Europejskiej są zmniejszone 
o 40.581 zł, z budżetu państwa o 7.161 zł i o tą samą kwotę te środki są zwiększone na rok przyszły.

W planie wydatków zmniejsza się wydatki na przedsięwzięciu „Poprawa bezpieczeństwa poprzez budowę nowej drogi gminnej w Chojnicach łączącej Osiedle Kolejarz z drogą wojewódzką nr 212” 
o kwotę 37.000 zł, z tego 20.000 zł należy przeznaczyć na dokończenie modernizacji przeprowadzanej w Szkole Podstawowej Nr 5, natomiast 17.000 zł w uzasadnieniu mamy zapisane, że na przebudowę targowiska, ale nie będzie to zadanie inwestycyjne, tylko jest to taka robota, która będzie wydatkiem bieżącym i tutaj autopoprawką będzie to zmienione i będzie to na wydatki bieżące w gospodarce komunalnej na usunięcie kolizji i przestawienie muru granicznego.
Zmniejsza się też wydatki inwestycyjne, które mieliśmy jako dotację dla Chojnickiego Domu Kultury o 329.500 zł, ponieważ tą inwestycję zrealizuje bezpośrednio Chojnicki Dom Kultury i w związku 
z tym musi mieć w swoim budżecie jako dotację bieżącą, z tym, że otrzyma tylko na zwiększenie tego plus na wykonanie nowego wejścia do obiektu, będzie to łącznie 282.300 zł. Pozostała kwota w wysokości 13.000 zł pójdzie na usunięcie tej kolizji i przestawienie muru granicznego oraz 34.200 zł jest przeznaczone na zwiększenie wydatków na promocję samorządu w związku z wyjazdem delegacji miasta do Niemiec i na Ukrainę.
W planie finansowym zmienia się paragraf na przedsięwzięciu „Opracowanie dokumentacji służącej wykorzystaniu odnawialnych źródeł energii w mieście Chojnice”, po prostu dokonuje się takiej zmiany, że dodaje się paragraf z końcówką 9, oznaczając to tym samym, że jest to inwestycja unijna.
W planie wydatków Urzędu przenosi się 200 zł, są to wydatki bieżące.

Ponadto na dzisiaj autopoprawką będą zmiany, zmniejsza się plan wydatków na modernizację stadionu przy ulicy Mickiewicza o 4.000 zł, natomiast na stadion „Kolejarz” zwiększa się środki o 4.000 zł, czyli jest to tylko przesunięcie.
Jest jeszcze taka potrzeba, żeby w budżecie zaplanować jakieś środki w związku z tym, że miastu ubiega się o pozyskanie nieodpłatnie gruntu od Skarbu Państwa i dlatego w budżecie muszą być zapisane pewne kwoty, realizuje to Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami. W roku 2013 możnaby zaplanować, że będzie to wydatek 10.000 zł na przykład na opracowanie jakiejś dokumentacji i w roku 2014 kwota 200.000 zł, byłoby to jako inwestycja, którą mamy w wpf zapisaną po pozycją 13, jest to zlewnia wód do Strugi Jarcewskiej.

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące bieżących środków na promocję samorządu, to jest na ten wyjazd do Niemiec i na Ukrainę, czy te środki wcześniej w ogóle nie były zaplanowane, czy po prostu w chwili obecnej nowe koszty się pojawiły i o tyle więcej przeznaczamy na tą promocję samorządu i pytanie, co dokładnie ma być robione w ramach tej promocji, na co dokładnie te środki są przeznaczone.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – te środki, które w budżecie były zaplanowane w bieżącym roku są zbyt małe, żeby pokryć te wydatki przewidywane, dlatego należy środki zwiększyć. Są to koszty transportu, koszty delegacji, przede wszystkim koszty przejazdu i drobne upominki.

· Burmistrz Arseniusz Finster – może ja troszeczkę rozszerzę ten temat, bo za chwilę wszyscy pomyślą, że to są koszty delegacji radnych, Burmistrza i oficjalnych gości, ale to tak nie jest. Dokładny program wizyty na Ukrainie i w Emsdetten przedstawię na sesji Rady Miejskiej 9 września, około 50 osób jedzie w jednym kierunku i w drugim kierunku, są to osoby ze stowarzyszeń, z zespołów kulturalnych, prezentują Chojnice na Ukrainie i w Emsdetten, czyli to są zespoły muzyczne, taneczne, ludowe, to jest Promocja Regionu Chojnickiego, na przykład do Emsdetten jedzie tylko Burmistrz i dwóch radnych, czyli Pan Andrzej Mielke i Pan Marek Szmaglinski, czyli oficjalna delegacja to dwóch radnych plus Burmistrz, jeżeli chodzi o Ukrainę to jest Wiceburmistrz i tylko kilu radnych, a te kilkadziesiąt osób to są osoby, które zajmują się promocją. Chciałbym również przypomnieć, że miasto Chojnice otrzyma wsparcie z Unii Europejskiej na organizację i wizyty naszych gości w ramach Dni Chojnic, jeszcze tych środków nie mamy, ale one do budżetu wpłyną. Upominki, o których mówi Pani Skarbnik, to jest rząd wielkości może kilkuset złotych, natomiast największym kosztem jest oczywiście transport, bo w jednym i w drugim kierunku to jest około tysiąca kilometrów, no i koszt pobytu, tutaj chciałbym przypomnieć, że nasi partnerzy niemieccy, jak przebywają u nas, to też sobie płacą koszty pobytu i wzajemnie my też takie płatności musimy tam realizować. Te wyjazdy są bardzo ważne, ponieważ miasto Emsdetten obchodzi w tym roku 75-lecie uzyskania praw miejskich, a jeżeli chodzi o Korsuń Szewczenkowski, to będziemy obchodzić 25 lat współpracy, 25 lat temu podpisano pierwszą umowę o współpracy pomiędzy obydwoma miastami, dlatego te wizyty są bardzo ważne. W przyszłym roku przewiduję bardzo mocne ograniczenie tych kosztów prawie do minimum ze względu na to, że wymiar tych wyjazdów jest jednak dla nas kosztowny, są to bardzo wymierne pieniądze, które są w budżecie. Pragnę podkreślić, że jest to prezentacja, to jest prawie po 50 osób na każdy wyjazd i to nie są pracownicy Ratusza ani radni, my stanowimy tam kilka procent ogółu uczestników tych wyjazdów.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie miasta Chojnice

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie ze względu na to, że w ubiegłym miesiącu były rozsyłane nowe umowy do korzystających z usług Miejskich Wodociągów i był tam załączony ten stary regulamin, który przestanie funkcjonować w momencie przyjęcia nowego. Czy nie dało się tego zrobić wcześniej, żeby mieszkańcy od razu otrzymali aktualny regulamin?

· Prezes Tomasz Klemann – regulamin jest prawem miejscowym i w takiej, bądź innej formie obowiązuje. Mieliśmy kontrolę Urzędu Ochrony Konsumentów i Konkurencji, która wytknęła nam, że pewne zapisy w umowie są nadużywaniem pozycji dominujących na rynku i zobowiązała nas do zmiany tych zapisów w treści umów, tylko i wyłącznie w treści umów, ale w związku 
z tym, że bardzo podobne, albo w tym duchu idące zapisy pojawiły się w regulaminie, one nie są dosłownie te same, ale w tym duchu były w regulaminie, więc zostaliśmy terminowo zobligowani do wymiany tych umów, które tak naprawdę są wiążące bezpośrednio jako akt prawny. Więc terminowo funkcjonował stary regulamin, który nie jest zły, tylko po prostu zapisy są nieaktualne 
w stosunku do pojawiających się umów, dlatego dostarczono stare regulaminy i nowe umowy 
z nowymi zapisami. Wyszliśmy jeszcze przed szereg, bo zmieniliśmy jeszcze kilka innych zapisów, których nam nie wytknięto, ale wytknięto innym firmom wodociągowym, bo taka była ogólnokrajowa akcja sprawdzania dostawców, monopolistów i w związku z tym propozycja regulaminu już troszeczkę funkcjonuje w obrocie, zanim trafiła do Rady Miejskiej pod obrady, więc w tym czasie rozsyłaliśmy jak najszybciej nowe umowy ze starym, jeszcze funkcjonującym regulaminem. Tylko informacyjnie podam, że zmiany dotyczą terminów płatności, odpowiedzialności naszej za brak wody w sieci wodociągowej w momencie kiedy nie ma wody na ujęciu, powiedziano nam, że na przykład brak energii, czy brak wody na ujęciu nie zwalnia nas od odpowiedzialności za brak wody w kranach, więc te zapisy musiały ulec zmianie, nieistotne dla zapisów regulaminowych, ale żeby to miało wszystko ręce i nogi, z jakimś porządkiem było zrobione, dlatego również zmieniliśmy regulamin.
· Radny Krzysztof Haliżak – mam takie pytanie dotyczące zapisu „wynagrodzenie ryczałtowe przedsiębiorstwa za wydanie warunków przyłączenia do sieci wodociągowej lub kanalizacyjnej winno odpowiadać rzeczywiście ponoszonym przez przedsiębiorstwo kosztom przygotowania tego dokumentu”. Chciałem spytać ile kosztuje i co się składa na ten koszt?

· Prezes Tomasz Klemann – wydanie warunków technicznych w zależności od stopnia skomplikowania przyłączy instalacji wewnętrznych wymaga różnej pracy nad dokumentem, a więc jeśli ktoś ma bardzo skomplikowaną instalację, łącznie z układem do podczyszczania ścieków, to musimy zweryfikować technologicznie, czy ten układ według naszej wiedzy będzie układem spełniającym wymagania rozporządzenia wykonawczego do ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę 
i odprowadzanie ścieków, a więc zatrudnić człowieka nie tylko z działu technicznego, ale technologa oczyszczalni ścieków i czas pracy ludzi, którzy będą poświęcali nad tym dokumentem, to jest koszt i powinno to odzwierciedlać, taki jest zapis. Generalnie opłaty są zryczałtowane, czyli są one uśrednione w kontekście jakby jednego konkretnego wydania warunków technicznych przyłączenia do sieci. Co roku weryfikujemy cennik, w momencie, kiedy ustalamy te kwoty, to jestem na bieżąco, ale w momencie, kiedy już prowadzimy prace nad nowym cennikiem i nową taryfą, to dane się zmieniają. Przepraszam, ale konkretnej kwoty nie jestem w stanie w tej chwili podać.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr V/49/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
17 lutego 2003r. w sprawie uchwalenia Strategii rozwoju miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia porozumień – umów partnerskich
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wydzierżawienia nieruchomości

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja tylko mam gorący apel do Pań i Panów radnych o pozytywne przegłosowanie powyższego projektu uchwały. Jest to działka przeznaczona dla Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych Oddział Chojnice, leży ona przy ulicy Przemysłowej i właściwie nie nadaje się do niczego, bo pod spodem są stare zbiorniki Wodociągów i nie można tam ani budować, ani nic i jako nasz oddział chcielibyśmy zadbać o to, proszę zobaczyć teraz, jak tam już wygląda, będziemy to obsadzać zielenią, chcemy, żeby po prostu było to miejsce, aby raz w tygodniu zajechać, włożyć gołębie do samochodu i odjechać.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie użyczenia lokalu użytkowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozwiązania spółki Zakład Gospodarki Mieszkaniowej spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Chojnicach

· Burmistrz Arseniusz Finster – jest taka okoliczność, że jesteśmy wszyscy razem w sali obrad jak gdyby w przededniu sesji Rady Miejskiej, zdaję sobie sprawę, że największą niespodzianką dla Państwa w materiale sesyjnym jest właśnie projekt uchwały, w którym przedkładam prośbę o wyrażenie zgody na likwidację ZGM Spółka z o.o. Czekałem z tym tematem do tej Komisji chcąc zaprezentować Państwu różne aspekty, ale przede wszystkim wytłumaczyć, dlaczego tak się dzieje. Otóż powodów jest kilka, ten najważniejszy to są bardzo wzmożone w tej chwili negocjacje pomiędzy Zarządem Województwa Pomorskiego a Miejskimi Obszarami Funkcjonalnymi. Jak Państwo wiecie taki Miejski Obszar Funkcjonalny powstaje w oparciu o Miasto Chojnice, Miasto Człuchów, Gminę Chojnice i Gminę Człuchów, partnerami są Miasto i Gmina Brusy, Czersk 
i Konarzyny. MOF-y to mają być organizmy, które będą negocjować konkretne kierunki inwestycyjne, po wynegocjowaniu tych kierunków pieniądze na realizację konkretnych zamierzeń inwestycyjnych po prostu będą przyznane. Jako miasto Chojnice zgłaszamy obwodnicę zachodnią, zgłaszamy dworzec PKP, zgłaszamy budowę nowej drogi alternatywnej dla samochodów wywożących odpady do Nowego Dworu, zgłaszamy Balturium, czyli Centrum Kultury, zgłaszamy rewitalizację ulicy Dworcowej, Piłsudskiego i kilku obiektów zabytkowych takich jak średniowieczna baszta, czy plebania, oczywiście od razu podkreślam, że do funkcji społecznych, a nie religijnych, gdyby ktoś chciał od razu tutaj krytykować. Inwestycji jest więc dużo, szukamy tutaj połączenia 
z Człuchowem, jeżeli się pojawia Balturium, to od razu obok się pojawia modernizacja Domu Kultury w Człuchowie, jak się pojawia dworzec PKP w Chojnicach, to od razu równolegle dopisywany jest dworzec PKP w Człuchowie jako pewna całość, jeżeli się pojawia obwodnica zachodnia Chojnic, to pojawiają się jakieś inne drogi w Człuchowie, to bardzo trudne negocjacje.
Wracając do meritum problemu, Państwo pamiętają, na początku roku wiązałem wielką nadzieję ze sprzedażą mieszkań komunalnych chcąc zrealizować dochody z majątku właściwie z dwóch źródeł, czyli ze sprzedaży nieruchomości, które są własnością miasta z jednej strony, z drugiej strony ze sprzedaży mieszkań komunalnych. Liczyłem na to, że uda nam się sprzedać około 
150 mieszkań komunalnych, tutaj szacunki były zawyżone, w tej chwili wiemy na pewno, że sprzedamy w tym roku około 30-35 mieszkań, to wszystko ze względu na uwarunkowania zapisane w ustawie o gospodarce nieruchomościami, ze względu na to, że spółka ma swój majątek na tak zwanym kapitale zakładowym i zapasowym, ze względu na czasookresy sześciu tygodni ogłaszania, wywieszania i czekania. z możliwością podpisania aktu notarialnego, to wszystko się spowalnia. Próbowaliśmy ratować tą sytuację związaną z dochodami z majątku sprzedażą części lokali użytkowych, taką intencyjną uchwałę Rada Miejska podjęła, 15 lokali użytkowych zostało wycenionych, odbyłem spotkanie z najemcami, zainteresowanie jest, myślę, że każdy chciałby uporządkować też swoją działalność i wiedzieć, w jaki sposób ona będzie realizowana w następnych latach. Tu się pojawia kolejny problem, bo według opinii prawnej, którą mamy, powinniśmy sprzedając lokale użytkowe obniżać kapitał zakładowy i zapasowy spółki, a to by się wiązało 
z zapłaceniem podatku dochodowego, czyli w przypadku, mówiąc krótko, sprzedaży lokali użytkowych powiedzmy za 4.000.000 zł musielibyśmy zapłacić około 800.000 zł podatku dochodowego. Do tego dołączamy ten problem MOF-u, czyli zapewnienia przez miasto możliwości finansowania wkładu własnego i jak te wszystkie problemy poukładamy sobie jeden po drugim, to zrodził się taki pomysł, żeby wreszcie skutecznie, już bez względu na to, czy koniunktura będzie dobra, czy zła, zrealizować pewien proces majątkowy, który zapewni miastu przychody z majątku. Chciałbym podkreślić, że my poza własnym majątkiem, który mamy jako głównie działki niezabudowane, dysponujemy majątkiem, który jest w ZGM, za chwilę pokażę ile tego majątku jest 
i postaram się rozwiać obawy, że to nie jest wyprzedaż wszystkiego, co mamy, tylko majątek jest naprawdę potężny i chodzi o pewien procent tego majątku, a nie o całość.
Tak więc pierwszy powód likwidacji ZGM to jest usprawnienie procesu zbywania majątku komunalnego, który ma posłużyć nie na inwestycje tegoroczne, czy przyszłoroczne, tylko ma posłużyć na stworzenie możliwości dla miasta Chojnice kredytowania, zaciągania pożyczek na finansowanie wkładu własnego, czyli z jednej strony poprawa wskaźnika zadłużenia miasta, z drugiej strony kumulacja środków bezpośrednio po likwidacji.
Drugi powód to taki, że po prawie 20-latach, kilkunastu latach funkcjonowania ChTBS-u i ZGM-u obok siebie nadchodzi moment, w którym powinniśmy popatrzeć na sposób zarządzania nieruchomościami w mieście, bo misja ChTBS-u, która była realizowana od początku, jeszcze za czasów Pana Burmistrza Gąsiorowskiego, potem jak ja to przejmowałem, to misja była prosta, budować budynki TBS, zwiększać potencjał mieszkaniowy miasta, dać szansę rodzinom na nowe mieszkanie i to było realizowane bardzo dobrze do momentu, w którym nie zginęły środki w Krajowym Funduszu Mieszkaniowym, czyli nie ma w tej chwili pożyczek i TBS już kilka lat temu zakończył misję budowy nowych obiektów, w tej chwili stał się zarządcą aż, albo tylko zarządcą tej substancji, która jest. TBS wypracował zysk za zeszły rok około 300.000 zł, natomiast ZGM 
w przeciągu ostatnich kilkunastu lat w dwóch transzach zbywał swój majątek, głównie lokale użytkowe, zasilając inwestycje miejskie, tu chciałbym przypomnieć rewitalizację Starego Rynku, gdzie po raz pierwszy pewien pakiet lokali sprzedaliśmy i potem również sprzedaż wyodrębnionych lokali z przychodni przy ulicy Kościerskiej, to się dział kilka lat temu i zawsze mówiliśmy, że będziemy po kolejne lokale użytkowe sięgać wtedy, kiedy będzie cel inwestycyjny, bo nie chodzi o to, żeby te środki uzyskane ze sprzedaży konsumować, tylko je inwestować. Skarb Miasta na tym nie traci, bo z jednej strony sprzedajemy lokale użytkowe, kupują je Chojniczanie lub prowadzący działalność, z drugiej strony powiększamy majątek miasta inwestując te pieniądze bezpośrednio w infrastrukturę komunalną. Wyobrażam to sobie w taki sposób i taki jest mój program, aby rozpocząć likwidację, prowadzić ją około 1,5 roku, w czasie tego 1,5 roku likwidator ma kilka celów, które powinien zrealizować. Pierwszy cel podstawowy to jest zaspokoić wierzycieli spółki. Spółka jest w bardzo dobrej kondycji finansowej, nie ma zbyt wielu wierzycieli, zaraz Państwo zobaczą jaka to jest kwota i pierwsza sprzedaż czegokolwiek przez likwidatora zaspokaja wierzycieli. Zaspokojenie tych wierzycieli odblokowuje dla miasta Chojnice chociażby możliwość sprzedaży mieszkań przy ulicy Kartuskiej 1, to jest ten najnowszy budynek, na którym jest kwota 260.000 zł kredytu, ludzie chcą kupować mieszkania, a nie mogą, bo na hipotece tej nieruchomości jest właśnie ten kredyt. W drugiej części działania, czy w drugiej fazie działania likwidator, tak, jak dzisiaj Zarząd Spółki, z bieżących przychodów pokrywa koszty funkcjonowania zasobów komunalnych i tutaj patrząc na różne wskaźniki, które będę za chwilę pokazywał, też nie powinno być problemów, czyli nie powinno być tak, że dzisiaj spółka za zeszły rok miała zysk ponad milion złotych, zapłaciła około 300.000 zł podatku do Urzędu Skarbowego, nie powinno nic się stać żeby w trym roku, czy w przyszłym nagle zabrakło przychodów na realizację zobowiązań wynikających z funkcjonowania ZGM, natomiast zysk głównie był kreowany z lokali użytkowych, a zakres remontów prowadzonych przez ZGM też określony. Czyli likwidator działa tak samo jak Zarząd, natomiast majątek, na który zareaguje rynek i tu jest ta poprawa, tutaj nie powinno już być takiego błędu, jaki ja popełniłem, bo sądziłem, że jednak mieszkania za 50% wartości ludzie będą kupować, likwidator będzie mógł sprzedawać mieszkania i lokale użytkowe. Pieniądze z tej sprzedaży będą kumulowane na koncie spółki w likwidacji, po zakończeniu likwidacji te środki zostaną przeniesione do budżetu miasta. Natomiast majątek, który zostanie po likwidacji, to będzie, tak sądzę, około 80% obecnego majątku, takie założenie możemy zrobić, moglibyśmy wówczas w kolejnym projekcie, w kolejnym programie przenieść do istniejącej Spółki ChTBS i uzyskujemy efekt taki, że zamiast dwóch spółek, które zarządzają nieruchomościami w mieście, mamy jedną spółkę, można pomyśleć nad zmianą nazwy tej spółki, ChTBS – ZGM Spółka z o.o. i aportem przekazać pozostałe nieruchomości do nowego organizmu. Uzyskujemy taki efekt, że zamiast dwóch spółek mamy jedną spółkę, zamiast dwóch Rad Nadzorczych mamy jedną, ChTBS i tak 
w tej chwili nie buduje, bo nie ma programu, tylko administruje tymi zasobami, które są.
Jest to proces skomplikowany, my nie prowadziliśmy nigdy w Urzędzie takiego procesu, ale będziemy się do niego przygotowywać, bardzo trudne wyzwanie przede mną, bo Rada Miejska, jeżeli podejmie taką uchwałę, to ja muszę przygotować Zarząd Spółki i pracowników do tego, aby 
w momencie zgłoszenia likwidacji po upływie dwóch tygodni przedstawić wartość rynkową majątku, na dzisiaj dysponujemy informacjami o wartości księgowej, to, co za chwilę będę pokazywał, czyli wartość kapitałów zakładowych i zapasowych to jest wycena księgowa, wycena rynkowa tych zasobów jest o wiele wyższa, ale cóż z tego, że nawet za 50% wartości dzisiaj nie można mieszkania sprzedać, więc ta cena rynkowa do tej ceny księgowej jest często bardzo nieadekwatna.

Temat też jest trudny, ponieważ padają pytania o pracowników ZGM, w czasie likwidacji wszyscy będą dalej pracować na tych samych zasadach, na tych samych warunkach pracy, natomiast łącząc pozostały majątek ZGM z ChTBS zdecydowana większość pracowników przejdzie na podstawie art.23ꞌ kodeksu pracy do nowego podmiotu, czyli nie powinno tutaj być żadnych perturbacji związanych z kosztami zwolnień tych pracowników, czy z zatrudnianiem nowych, generalnie powinno to wszystko odbyć się w sposób spokojny i zrównoważony.
Decyzja jest w rękach Rady Miejskiej i zdaniem zespołu prawników, z którym pracowałem przez ostatnich kilka tygodni, likwidacja jest najkorzystniejszym procesem, w wyniku którego można osiągnąć te wszystkie cele, o których mówiłem. Ciągłe obniżanie kapitału zakładowego i zapasowego, zmiana umowy spółki wiąże się z perturbacjami, tak, jak powiedziałem formalno-prawnymi, a tu jest jeden proces, który może trwać 1,5 roku i osiągniemy założone cele.
Pokażę Państwu jak wygląda ZGM w połowie tego roku, audyt wykonała Pani Anna Wrycz-Rekowska – audytor Urzędu Miejskiego, tu będą pewne liczby, które przybliżą problem.

Kapitał własny ZGM to 25.276.331,83 zł, z czego kapitał zakładowy to 6.017.000 zł, kapitał zapasowy 17.092.372,71 zł, kapitały rezerwowe 750.533,58 zł oraz skumulowane pieniądze z zysku 
z lat ubiegłych 1.416.425,54 zł. Tak, jak powiedziałem, to są wartości księgowe, wartości rynkowe są kilka razy wyższe od tych, które są, ale posługujemy się liczbami do opisu, które są 
w ZGM.

Przeciętne wynagrodzenie w ZGM to 5.583,16 zł brutto, wydaje się bardzo wysokie, ale tutaj przy 23 pracownikach wpływ na to przeciętne wynagrodzenie ma płaca Prezesa, gdyby jej nie liczyć, to to wynagrodzenie jest niższe, ale i tak dosyć wysokie w porównaniu chociażby do Urzędu Miejskiego w Chojnicach.

Również pokazujemy stronę finansową Spółki, mówimy oczywiście o stanie na koniec czerwca, przychody netto ze sprzedaży to 5.614.000 zł, wynajem lokali mieszkalnych to 2.690.000 zł, wynajem lokali o innym przeznaczeniu to 782.000 zł, administrowanie 420.000 zł, świadczenia dla najemców, czyli woda i ścieki, energia, wywóz nieczystości, gaz to. 1.665.000 zł, koszty działalności operacyjnej 5.485.000 zł. Zysk ze sprzedaży za pół roku to 129.000 zł, zysk z działalności operacyjnej 336.000 zł, zysk z działalności gospodarczej 404.000 zł i już zapłaciliśmy podatku dochodowego 161.000 zł, zysk netto za pół roku 243.000 zł.
Jeżeli chodzi o aktywa, zapasy i należności, to krótkoterminowych mamy 1.699.000 zł, ale to nie są należności, których ZGM płynnie nie zapłaci, bo one są płacone oczywiście w miarę uzyskiwania przychodów z czynszów i z innych źródeł, które mają finansować bieżące koszty funkcjonowania zasobów komunalnych.

Widzimy również plan usług, wynajem lokali mieszkalnych komunalnych i socjalnych na plan 5.300.000 zł wykonanie wynosi za pół roku 2.690.000 zł, czyli jest proporcjonalne do planu, dalej widzimy wynajem lokali o innym przeznaczeniu, czyli to są głównie lokale użytkowe, tutaj na plan 1.600.000 zł wykonanie wynosi 782.000 zł, gdyby liczyć wartość tych lokali użytkowych, które są, tak zwaną metodą dochodową zakładając, że ich wartość rynkowa to jest mniej więcej ośmioletni czynsz, to w sposób prosty można sobie wyliczyć, że jest to około 12 milionów złotych, taka jest wartość rynkowa wszystkich lokali użytkowych ZGM-u. Przypominam, że ZGM miał zysk w ubiegłym roku mniej więcej na poziomie przychodów uzyskiwanych z lokali użytkowych, więc jak ktoś pyta jak wpłynie na ZGM sprzedaż lokali użytkowych, to odpowiedź jest prosta, tak wpłynie, że ZGM nie będzie miał zysku, a środki uzyskane ze sprzedaży lokali użytkowych miasto Chojnice może przeznaczyć na finansowanie wkładu własnego do inwestycji, gdzie na pięć złotówek my dajemy jedną, cztery pozyskujemy. Ktoś odpowie no tak, ale po ośmiu latach dalej byłoby 1.600.000 zł zysku i tu trzeba rozważyć, bo możemy powiedzieć, że nie budujemy obwodnicy zachodniej, nie budujemy Balturium, nie budujemy dworca, nie bierzemy pieniędzy unijnych, bazujemy na tym zysku i co roku mamy te 1.600.000 zł. Proszę pamiętać, że my wkładamy jedną złotówkę, a cztery unijne mamy pozyskać i to jest silna argumentacja ku temu, żeby jednak te lokale użytkowe sprzedawać.
Widzimy również plan remontów ZGM, ten plan jest realizowany dość rytmicznie, powinien być wykonany w tym roku, jest do remontu 60 wolnych lokali, wolnych w sensie takim, że będą one oczywiście wynajmowane. Widzimy także takie drobne informacje o oknach, elewacjach i innych rzeczach, na przykład na ulicy Młyńskiej Państwo widza, tam kamienice obok siebie są remontowane, to są też Wspólnoty, w których udziałowcem jest ZGM, nasza spółka.

ZGM w tym roku buduje Dom Dziennego Pobytu przy ulicy Gdańskiej, buduje go bez kredytu mając zapewnione przychody za dzierżawę tego obiektu na poziomie około 10.000 zł miesięcznie, czyli wydatkując 1.500.000 zł, uzyskując przychody 120.000 zł, to spółce zwraca się w ciągu 
12 lat. Jest to w interesie społecznym, bo nie możemy płacić tak wysokiego czynszu, żeby spółce to się wracało jak lokale komercyjne po 8 latach.
Widzimy także rentowność obrotu netto, rentowność majątku ogółem, rentowność kapitałów własnych, one proporcjonalnie tutaj spadły do poprzedniego roku, ale to wiąże się z analizą pierwszego półrocza, które zawsze jest gorsze od półrocza drugiego, to drugie zawsze poprawia wynik.
Jeżeli chodzi o zobowiązania, spółka ma tylko dwa kredyty, ulica Wysoka 1, czyli budynek MOPS-u, tutaj przypominam, że miasto chciało przekazać ten budynek Archiwum Państwowemu, ale był inny program na funkcjonowanie Archiwów Państwowych, w takich miastach jak Chojnice one ulegały likwidacji zupełnej i wtedy padł pomysł kilka lat temu, aby poprawić sytuację MOPS-u, który funkcjonował na ulicy Piłsudskiego i ZGM zaciągnął kredyt, ale tutaj też MOPS płaci za ten budynek 10.000 zł miesięcznie czynszu i syndyk będzie musiał to zobowiązanie pokryć, tak, żeby sprzedaż kolejnych rzeczy mogła skutkować przychodem dla miasta.
Na ulicy Kartuskiej jest 287.000 zł kredytu, już mamy cztery deklaracje rodzin, które chcą wykupić mieszkania, czyli można to zrealizować w taki sposób, przyjąć deklarację, spłacić ten kredyt 
i za dwa tygodnie realizując akty notarialne odbudować tą kwotę w kapitałach ZGM.

Zobowiązania hipoteczne to zobowiązania nie tylko spółki, ale zobowiązania Wspólnot Mieszkaniowych tych, które zaciągały pożyczki i kredyty na realizację termomodernizacji, czy innych działań i one nie podlegają tak zwanej szybkiej procedurze zwrotu, one mogą funkcjonować do momentu likwidacji.
Jeżeli chodzi o potencjał ZGM, to ZGM posiada 1.666 mieszkań o powierzchni 72 ha. Jak dzisiaj ktoś pyta jak wpłynie sprzedaż 100 mieszkań, czy 150 mieszkań na kondycję ZGM, miasto ze sprzedaży 150 mieszkań przy średniej cenie mieszkania 60.000 zł, już tutaj mówię z ulgą, to miasto może uzyskać kwotę 9.000.000 zł, 150 mieszkań to tylko 10% potencjału, więc nijak to nie wpłynie, po prostu o te 10% spadną przychody, natomiast musimy sobie zdawać sprawę z tego, że pewnie kupią ci, którzy najbardziej terminowo płacą czynsze, nie zalegają i to jest być może pewien problem, ale nie ma być wstrząsu. Natomiast Chojniczanie muszą zrozumieć, że my te procesy chcemy zakończyć i według tego programu, który jest, czyli 50% oszacowania rzeczoznawcy, bez podatku od czynności cywilno-prawnych, bez podatku VAT, to ten system będzie funkcjonował do końca likwidacji, nie będziemy go przeciągać chcąc potem skumulować aport do ChTBS. Kolejna Rada Miejska, kolejny Burmistrz na pewno będzie realizował program również sprzedaży mieszkań TBS-u, bo najemcy tych mieszkań czekają na to, żeby spłacić pożyczki i kredyty zaciągnięte przez spółkę, ponieważ TBS-y były finansowane z trzech źródeł, czyli partycypacja lokatora, dotacja Urzędu Miasta i pożyczka, pożyczka będzie spłacona i nic nie stoi na przeszkodzie, aby te mieszkania też sprzedawać. Tak więc nie jest to jakiś skok na kasę, skok na majątek miasta, bo nam wystarczy sprzedać 10%, może 15% mieszkań i jesteśmy zadowoleni jeżeli chodzi o wpływ środków, czyli nie sprzedajemy wszystkiego, jest aż 1.666 mieszkań o powierzchni 72 ha.
Jak chodzi o lokale użytkowe, to jest ich 62, zamierzaliśmy teraz sprzedać 15 i też na pewno wszystkie lokale nie zostaną sprzedane. Likwidacja umożliwia sprzedaż tego, co ktoś chce kupić, a my próbowaliśmy takich pewnych rozwiązań siłowych, które nie są dobre, bo 15 wyodrębniliśmy, a gdyby ktoś z tych 15 nie chciał kupić, to musielibyśmy robić przetargi, a tutaj będzie konkretna oferta skierowana w trybie pierwszeństwa zakupu przez likwidatora do obecnego najemcy 
i ten proces będzie procesem ciągłym, likwidacja daje możliwość dobrego przygotowania się najemcy do tego, żeby taki lokal kupić. Te lokale mają 4.602,97 m2 powierzchni, zakładając, że my sprzedawaliśmy lokale w centrum po 7-8 tysięcy za metr, niektóre są poza centrum, przyjmijmy prosty rachunek, że m2 lokalu to jest m2 dobrego mieszkania, czyli 4.000 zł, czyli to jest kapitał rzędu około 18.000.000 zł po stronie lokali użytkowych.

Mamy też 141 lokali socjalnych, w których mieszkają rodziny, które głównie otrzymały postanowienie Sądu o eksmisji, miasto takie lokale proponuje rodzinom, za które płacimy czynsz u innych zarządców, czy właścicieli, to często są takie dysproporcje, że rodzina wynajmuje mieszkanie, ma w umowie powiedzmy 1.100 zł czynszu i bez lokalu socjalnego my, jako miasto, płacimy ten czynsz właścicielowi, dlatego lokale socjalne trzeba cały czas rozbudowywać.
Spółka jest właścicielem 83 budynków mieszkalnych w całości, 152 budynków, w których są Wspólnoty, czyli jest współwłaścicielem, do 30 czerwca bieżącego roku sprzedano 2 lokale mieszkalne i 1 nieruchomość gruntową.

Widzimy również adresy tych wszystkich lokali, one są w różnych miejscach, niektóre miejsca są bardzo dogodne, niektóre są troszeczkę trudniejsze, ale generalnie jest ich dużo.

Jeżeli chodzi o odszkodowania, o których mówiłem, to miasto Chojnice płaciło do ZGM w roku 2012 kwotę 80.504,53 zł, natomiast za pierwsze półrocze tego roku już 61.321,54 zł, czyli niestety, ale narastają te zobowiązania czynszowe. Przypominam również, że w ramach MOPS-u miasto płaci tak zwane dodatki mieszkaniowe dla tych rodzin, których poziom dochodów jest niski, to też jest realna pomoc socjalna dla mieszkańców naszych zasobów. Dziękuję bardzo.
· Radny Bartosz Bluma – usłyszeliśmy o tym, jak wygląda w chwili obecnej kondycja ZGM, jest to spółka, która właściwie finansuje, czy też realizuje za miasto właściwie na dzień dzisiejszy budowę Domu Dziennego Pobytu, natomiast mam pytanie, mówił Pan o tym, że proces likwidacji będzie rozłożony na około 1,5 roku i pytanie, czy jakieś szczegóły możemy poznać jak to będzie wyglądało technicznie, bo jest to pewnie jakiś precedens i powiem szczerze, gdzieś tam szukałem i nie znalazłem przypadku podobnego działania w naszym kraju, albo nie dotarłem do takiego 
i w jaki sposób będzie się to odbywało. Mówił Pan tutaj też o majątku, gdzie na razie mamy wartość księgową, przy tak dużej ilości nieruchomości będących we władaniu ZGM pytanie, w jaki sposób będzie oceniona wartość rynkowa, bo tutaj wartość rynkowa będzie takim kluczem do likwidacji. Proszę o jakieś szczegóły, jak to będzie rozłożone na 1,5 roku. Powiem szczerze, że dla mnie jest to mało informacji, szybko temat się pojawił i w ciągu właściwie tygodnia mamy podejmować kluczową decyzję. Faktycznie, sprzedaż mienia komunalnego pewnie jest wpisana 
w strategię przychodów miasta i potem ich inwestowanie, natomiast według mnie jest to bardzo słabo nam przekazana informacja i to jest robione jakby na kolanie, nie ukrywam, ja tak to postrzegam, brakuje mi informacji jak to będzie wyglądało w późniejszym czasie, cały ten proces.
· Burmistrz Arseniusz Finster – zapewniam Pana, że w Ratuszu i w domu mam stół, nie muszę nic na kolanie robić, natomiast sam przebieg likwidacji może być przedmiotem dyskusji nawet tutaj, natomiast ja nie mogłem wpisywać przebiegu likwidacji do projektu uchwały, w ramach którego Państwo macie wyrazić zgodę na likwidację. Procedura jest taka, jeżeli Rada Miejska wyraża zgodę na likwidację, czyli jest przekonana do tego, że ten proces likwidacji będzie realizował określone cele, o których ja mówiłem, to wówczas Burmistrz jako Zgromadzenie Wspólników tej spółki ma kilka tygodni czasu na przygotowanie harmonogramu likwidacji i podjęcia tych wszystkich czynności, o których Pan mówi. Tu rzeczywiście są dwa problemy, pierwszy problem to sposób wyceny rynkowej tego wielkiego majątku, bo to nie jest mały, to jest potężny majątek, mówiłem, 1.660 mieszkań plus lokale użytkowe, to są hektary powierzchni i tak dalej, więc na dzień dzisiejszy mam informację, to są wszystko rzeczy nowe, pierwsze dla mnie, ja nie chcę być ekspertem, muszę się posiłkować prawnikami, ale również w tej chwili zasięgam informacji i współpracuję z osobami, które zajmują się praktycznie likwidacjami i upadłościami, będziemy mogli wyceniać majątek metodą dochodową, czyli jeżeli mamy na przykład wycenę mieszkania przy ulicy Sportowej 1, a w budynku jest 48 mieszkań, to rzeczoznawca majątkowy nie będzie musiał biegać od mieszkania do mieszkania, a my mu płacić za wycenę każdego mieszkania. Jeżeli powiedzmy w budynku na Sportowej 1 mamy już wycenę, że 2.800 zł to jest cena rynkowa 1 m2, to będziemy szacować rynkowo tą nieruchomość w oparciu o tą jedną wycenę, bo gdyby określić czas wyceny 1.666 mieszkań plus iluś lokali użytkowych, to byśmy rok to wszystko mogli wyceniać i wszyscy rzeczoznawcy mieliby pełne ręce roboty. Czyli jesteśmy na etapie opiniowania tego procesu i w tym kierunku powinniśmy pójść.
Budowa Domu Dziennego Pobytu, przepraszam za określenie, ale przy tym poziomie dochodów 
i zysków dla ZGM to jest małe piwo, to jest dobry interes dla spółki, ponieważ spółka z jednej strony dzięki swojej inwestycji realizuje cel społeczny, bardzo ważny, bo adresowany nie dla administracji samorządowej, tylko dla chorych na Alzheimera i dla ludzi, którym trzeba pomóc, to była oddolna inicjatywa Stowarzyszenia „Szukam Drogi”, z drugiej strony miasto poprzez relacje z MOPS-em zapewnia dobry czynsz dla spółki, po trzecie ta budowa nie wstrząsnęła ZGM-em, bo ją realizuje z zysku z zeszłego roku i po czwarte wycofałem się już zupełnie z propozycji budowy nowej siedziby ZGM, bo taka propozycja też była, ale budowę tej nowej siedziby przy Placu Piastowskim wiązałem ewentualnie ze zbyciem nieruchomości, na której obecnie spółka jest i mówiłem wielokrotnie, że jeżeli znajdzie się potencjalny nabywca nieruchomości przy ulicy Bankowej, pięknie położonej przy Parku 1000-lecia i środki uzyskane ze zbycia tej nieruchomości pokryją koszty w większej mierze nowej siedziby, to ma to sens, bo z jednej strony brzydkie budynki ZGM-u byłyby zniwelowane, powstałoby w tym miejscu coś ładnego, bo jest ładne otoczenie, Park, Szkoła Muzyczna, Szkoła Katolicka, a z drugiej strony ZGM poprawiłby ergonomię i bezpieczeństwo pracy swoich pracowników w nowym budynku. To się nie spełnia i z kredytu nie będziemy nowej siedziby budować.
Tutaj chciałbym powiedzieć, że sam proces likwidacji jest bardzo skomplikowany i trudny, ale jak Pan radny pamięta likwidacja była jedną z form przekształceń na początku transformacji społeczno-gospodarczej, czyli często coś likwidowano wyodrębniając poszczególne składniki majątkowe po to, żeby powstało coś nowego. Znakomitym przykładem jest chojnicki „Mostostal”, gdzie syndyk upiera się, żeby całą firmę sprzedać i nie może uzyskać nabywcy, a pewnie gdyby spróbował podzielić to przedsiębiorstwo na kilka części, to może by tą firmę sprzedał. Tutaj my nie posługujemy się upadłością, tylko poprzez likwidację przekształcamy cały system zarządzania nieruchomościami w mieście. Otóż po sprzedaży lokali użytkowych też skończą się pewne uwarunkowania bardzo korzystne dla spółki, bo jeżeli były perturbacje jakieś finansowe, to zawsze lokale użytkowe przykrywały przychody, był pewien komfort dla Zarządu. Miasto, chcąc realizować swoje cele społeczne, ten komfort obniży, ChTBS-ZGM Spółka z o.o. ma profesjonalnym komercyjnym zarządcą nieruchomości, być może w kolejnych latach dojdzie do tego, należy się tego spodziewać, że Wspólnoty Mieszkaniowe, gdzie ZGM też ma swoje udziały, nie będą chciały być administrowane ani przez ChTBS, ani ZGM, tuta jest całkowicie wolny rynek. Właściciele poszczególnych mieszkań hipotecznych patrzą na efekty, z jednej strony ile płacimy za zarząd i jak skutecznie są realizowane remonty, to są dwie przesłanki, które wyłaniają zarządcę. ZGM miał ten komfort, że ci ludzie, którzy kupowali mieszkania, pozostawali dalej, mówiąc kolokwialnie, w objęciach ZGM. To wszystko się będzie zmieniało na rynku w taki sposób, że ludzie będą mogli sobie wybierać.

Ja chcę powiedzieć taką rzecz, że cel związany z zapewnieniem miastu w kolejnej kadencji, nie 
w tej, bo w tej my sobie poradzimy, będę obniżał w tej chwili w budżecie w październiku dochody z majątku i będziemy inne rozwiązania na zamknięcie tego budżetu proponować, natomiast tak, jak podkreślam, to jest rozwiązanie na przyszłą kadencję dla przyszłej Rady, dla przyszłego Zarządu Miasta po to, żeby miasto mogło się rozwijać.
Czy są alternatywy? Nie ma alternatyw, bo dzisiaj finansowanie zadań samorządowych przez budżet państwa, czyli subwencje i dotacje, nasze udziały w PIT i CIT, nasze dochody własne nie zapewniają nadwyżki budżetowej, którą można byłoby kumulować na inwestycje, są tylko dwa źródła finansowania wkładu własnego, majątek własny albo kredyt, tylko trzeba patrzeć z perspektywą, część tego majątku musi zostać, bo zainwestujemy znowu dużo pieniędzy, ale będziemy, tak, jak każde miasto, które inwestuje, będziemy zadłużeni. Ta obsługa długu wchodzi w „wydatki bieżące”, musimy mieć tego świadomość, że dochody własne muszą nas zabezpieczyć tak, żebyśmy w kolejnych latach zmieniając miasto in plus mogli finansować koszty tych zmian.
Chciałbym przypomnieć dyskusję o Balturium, króciutko, Państwo mówiliście zwiększamy powierzchnię Balturium razy cztery, bo prawie 6.000 m2, teraz jest 1.500 m2, koszty wzrosną nam razy cztery. Okazuje się, że nie, bo w Wejherowie zbudowano Filharmonię Kaszubską z nazwy, 
a to jest też Centrum Kultury, gdzie koszty rzeczowe utrzymania tego budynku cztery razy większego są na poziomie tego 1.500 m2 ekstensywnego, który już ledwo mógł funkcjonować, podobnie, jak nasz Dom Kultury, czyli często trzeba, mówiąc o czymś, dokonać bardzo dogłębnej analizy. Chcąc się rozwijać trzeba podjąć takie decyzje, ja sobie zdaję sprawę z odpowiedzialności, 
w czasie likwidacji będzie wiele problemów do rozwiązania, będziemy je wspólnie rozwiązywać. Jeżeli nie przyniesie to działanie efektu do końca tej kadencji, to moim zdaniem należy tą likwidację przedłużyć do momentu, w którym koniunktura na rynku będzie odpowiednia i rynek zareaguje relacją pomiędzy likwidatorem, czy spółką a osobami, które będą chciały ten majątek nabyć. To wszystko jest w rękach Rady Miejskiej.
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze nasunęły mi się dwa pytania, kolejne przejście pracowników, użył Pan sformułowania „przejście pracowników powinno się odbyć w sposób spokojny”, to znaczy naturalny, gdzieś tam w ramach paragrafu 23ꞌ kodeksu pracy, natomiast mam pytanie co się stanie, kiedy na przykład część pracowników nie będzie chciała jednak przejść do nowego tworu, znajdzie sobie inne zajęcie na rynku, bo może się tak oczywiście zdarzyć, to jest wypowiedzenie, czy zmiana warunków umowy o pracę i też wspomniał Pan o tym, że ograniczymy dzięki temu także koszty funkcjonowania dwóch niejako podobnych ze sobą instytucji i pytanie, jakie są koszty, bo tutaj ograniczamy się do wynagrodzenia, czy też kosztów Zarządu, Rady Nadzorczej funkcjonujących w tych spółkach, jakie to są koszty, jakiego rzędu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja te koszty podawałem, Państwo widzieli, że podałem liczbę pracowników, w ZGM są 23 osoby, średnia płaca 5.583 zł i zróbmy takie proste założenie, że po okresie likwidacji zostaje 80% majątku, to uważam, że zatrudnienie osób, które będą przechodziły wraz z aportem do ChTBS, powinno być obliczone wskaźnikiem wartości, czy ilości majątku, który przekazujemy, czyli jeżeli 20% majątku sprzedamy, to wiadomo, że nie ma sensu, żeby 23 pracowników przechodziło, być może będą naturalne odejścia, jeżeli nie, to będziemy to optymalizować i 23 razy 0,8 i to jest odpowiednia liczba pracowników.

· Radny Bartosz Bluma – w porządku, ale tu mówimy o kosztach funkcjonowania późniejszych, natomiast na dzień dzisiejszy oszczędność, jaka by była dla nas, to oszczędność właściwie na funkcjonowaniu Rady Nadzorczej, które w chwili obecnej są dwie, po przekształceniu funkcjonowałaby jedna.

· Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie likwidacji tak, ale po likwidacji to już są oszczędności większe.

· Radny Bartosz Bluma – jaki jest koszt funkcjonowania na dzień dzisiejszy tych dwóch Rad Nadzorczych. ChTBS ma niewielu pracowników i tutaj te koszty są pewnie niewielkie, tak myślę, patrząc na skalę działania ZGM, to właściwie jest promil w przychodach, czy też w kosztach funkcjonowania spółki, więc tutaj oszczędności zbyt nie będzie.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ale koszt funkcjonowania Rady Nadzorczej ZGM to kilkadziesiąt tysięcy złotych w skali roku.

· Radny Bartosz Bluma – ale ona nadal będzie funkcjonowała.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie likwidacji nie. Po likwidacji powołamy nową Radę Nadzorczą w zmodyfikowanej spółce i będziemy określać ilość członków Rady Nadzorczej i ich wynagrodzenie.

· Radny Bartosz Bluma – no tak, ale powiedzmy nadal będzie funkcjonowała jedna Rada i na pewno będzie ona wyższa niż ta, która funkcjonuje w chwili obecnej w ChTBS, więc tak, czy tak ten koszt będzie i oszczędność iluzoryczna. Mam jeszcze pytanie dotyczące, pokazał Pan na prezentacji informację na temat zobowiązań i rezerw, tam były dwie pozycje, krótko i długoterminowe, przypuszczam, że to są również rezerwy i zobowiązania wynikające z nieopłacanych czynszów przez mieszkańców i to w głównej mierze dotyczy mieszkańców mieszkań komunalnych, nie lokali użytkowych, bo tutaj sytuacja jest prostsza, łatwiej wypowiedzieć i nowego najemcę wprowadzić, pytanie, co z tymi zobowiązaniami, w jaki sposób w okresie likwidacji one będą ściągane, przecież musimy w jakiś sposób je ściągnąć.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w taki sam sposób, w jaki ZGM ściąga je w okresie, kiedy funkcjonuje jako spółka. Proszę zwrócić uwagę na przykładzie roku poprzedniego, że właściwie cały zysk spółki został wypracowany z lokali użytkowych, natomiast zobowiązania czynszowe zostały pokryte dochodami czynszowymi, bo to z jednej strony jest tak, że jest pewna nadwyżka w tych czynszach i zadaniem likwidatora będzie prowadzenie dalej tej polityki w taki sam sposób. Ja oczywiście nie mogę za to wziąć pełnej odpowiedzialności, bo może się zdarzyć tak, że, co prawda mamy informację, że kryzys się skończył, takie medialne, ale to są tylko informacje, ale może się sytuacja pogorszyć i tutaj mogą nastąpić pewne wydarzenia, których my nie przewidujemy dzisiaj, niestety, tak może być, to jest pewne ryzyko.

· Radny Bartosz Bluma – na pewno te pesymistyczne scenariusze trzeba tutaj założyć i też jakoś je brać pod uwagę, natomiast pytanie cały czas zasadnicze, w jaki sposób te zobowiązania mamy odzyskać, bo ja przypuszczam, że ich nie odzyskamy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie radny, to wygląda tak, weźmy prostą sytuację, Pan jest Prezesem ZGM, ja wynajmuję u Pana mieszkanie, ja nie płacę czynszu, to co Pan robi? Pan czeka miesiąc, dwa, trzy i potem składa Pan wniosek do Sądu o eksmisję. Sąd podejmuje decyzję, Pana Finstera eksmitujemy z zapewnieniem lokalu socjalnego, wówczas moje zobowiązanie czynszowe przechodzi na miasto i miasto je płaci do ZGM, to wszystko zależy od szybkości ruchów Prezesa 
i likwidatora, jeżeli ktoś się ociąga i to zobowiązanie rośnie 12, czy 16 miesięcy, to urasta do kilkudziesięciu tysięcy złotych i jest problem. Teraz ten Pan Finster dostaje mieszkanie socjalne, idzie na ten socjal, a ZGM dalej windykuje tą kwotę z moich dochodów, które ja otrzymuję. Pokazuję Panu sposób windykowania tych należności, czyli z jednej strony trzeba szybko reagować jak ktoś ma zobowiązania, jest ciężka sytuacja, mieszkanie socjalne, ale już sam wyrok Sądu, samo postanowienie daje likwidatorowi, czy Prezesowi pewność, że miasto musi ten czynsz zapłacić, takie jest prawo.
· Radny Bartosz Bluma – nie ukrywajmy też, że najczęściej osoby, które popadają w problemy finansowe, właśnie nie stać ich na zapłacenie tych czynszów mieszkaniowych i raczej nie będzie ich stać również w przyszłości, ta skala się pogłębia.

· Burmistrz Arseniusz Finster – niestety społeczeństwo, część mieszkańców Chojnic, którzy mają różne problemy finansowe, ich skala zadłużenia nie jest największa w ZGM, tylko w bankach 
i para bankach, wiemy o tym i myślę, że nie ma sensu tego rozwijać.

· Radny Edward Gabryś – Panie Burmistrzu, ostatnie Pana słowa właśnie na temat tego zadłużenia mieszkańców, dzierżawców mieszkań, że potem przejdą na mieszkanie socjalne, zadłużenie ich będzie potem ściągane sądownie w ratach, czy inaczej. Jeżeli do takiej sytuacji dojdzie, a na pewno dojdzie, bo to zadłużenie nie jest takie małe, ono jest dosyć wysokie, nie będę tutaj operował kwotą, ale jest ona duża, to nie może nastąpić całkowita likwidacja spółki, jeżeli ja to dobrze rozumiem, likwidacja spółki, spółka nie istnieje, nie ma po jednej stronie należności, po drugiej stronie nie ma należności, wszystko jest pozałatwiane, wszystko jest pozapłacane.
· Burmistrz Arseniusz Finster – już tłumaczę. Jeżeli na przykład „Mostostal” zostanie sprzedany za 28.000.000 zł, to my jesteśmy w czwartej grupie zaspokajania jako miasto, najpierw są pracownicy, Urząd Skarbowy, ZUS, my jesteśmy w czwartej grupie i załóżmy, że zostanie sprzedany za te 28.000.000 zł i my nie dostaniemy nic i co? Upadłość się nie zakończy? Zakończy się, będzie niezaspokojony wierzyciel. Tu sytuacja jest tego typu, że zobowiązania lokali wynajmowanych przez dłużników przejdą aportem do ChTBS-ZGM Spółka z o.o., to jest proces ciągły, tego się nigdy nie zakończy, zobowiązania są ponadczasowe, jest tylko kwestia ich skali, czy to jest kwota 700.000 zł, czy to jest 1.700.000 zł, czy to jest 2.000.000 zł, ale te zobowiązania będą przechodziły aportem wraz z majątkiem z jednej spółki do drugiej spółki.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Dyrektor Janusz Ziarno – został przeprowadzony audyt przez Panią Wrycz-Rekowską, wnioski tego audytu zakończyły się tym, że należało zmodyfikować jakby płatności za zajęcia, które odbywają się w szkołach, zajęcia świetlic popołudniowych, które były realizowane w wymiarze 
10 godzin tygodniowo w każdej szkole. Dotychczas było to finansowane ze środków oświatowych, natomiast zdaniem Pani Wrycz-Rekowskiej, popartego również opinią Pana mecenasa Czapiewskiego, należałoby to raczej finansować ze środków Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. 
W związku z tym odbyły się takie wstępne rozmowy z Ośrodkiem z Panią Kortas-Koczur i padła deklaracja, że nastąpi kalkulacja środków, które w tej chwili są w dyspozycji Ośrodka i z tego funduszu prawdopodobnie do końca roku i również w przyszłości będą te zajęcia finansowane. Prosiliśmy, żeby również na dzisiejsze spotkanie przybyła Pani Kortas-Koczur, widocznie coś wypadło, może jeszcze nie ma tej kalkulacji, czy są takie możliwości, wczoraj rozmawialiśmy 
o kwocie 18.000 zł do końca roku, w skali roku byłoby to oczywiście o wiele więcej, natomiast zajęcia odbywałyby się w ten sposób, że Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej zlecałby wykonanie tych zajęć, ponieważ są to zajęcia socjoterapeutyczne, nie są to zajęcia typowo szkolne, tylko świetlica działa jakby poza szkołą i w związku z tym odbywałoby się to w ten sposób, że dyrektor by zlecał, podpisywałby umowę-zlecenie nauczycielom, ale nauczycielom szkoły, zresztą nie muszą być to koniecznie nauczyciele szkoły, mający odpowiednie kwalifikacje, którzy by te zajęcia realizowali, następnie obciążałby kwotą za te zajęcia Ośrodek. Taką formę wczoraj wypracowaliśmy w konsultacji z Panią Skarbnik, jest ona możliwa do realizacji, natomiast jest pytanie, na ile tych środków w tej chwili w Ośrodku jest. Jeżeli byłoby te 18.000 zł, to nas by to zadowoliło do końca roku, natomiast jeżeli będzie mniejsza kwota, to też się ucieszymy, bo zajęcia w jakiejś formie utrzymamy, natomiast nie możemy finansować tak, jak dotychczas ze środków oświatowych.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Dyrektorze, pierwsze pytanie, kiedy był robiony audyt 
i kiedy Pan dostał opinię z audytu? Proszę odpowiedzieć.

· Dyrektor Janusz Ziarno – audyt był robiony niedawno, trudno mi powiedzieć dokładnie, nie pamiętam.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – niedawno to może być dwa miesiące temu, trzy miesiące temu. Była sesja w lipcu i w sierpniu, o żadnej takiej sprawie Pan nie mówił, natomiast ptaszki ćwierkały już w czerwcu, że taka sprawa jest. Pytam dalej, na jakiej podstawie Pani audytor stwierdziła, że to są świetlice socjoterapeutyczne, czy sprawdzała, czy prowadzą je socjoterapeuci, czy zwykli nauczyciele? Są to świetlice, proszę popatrzeć w Programie, który Rada Miejska zatwierdziła, opiekuńczo-wychowawcze, gdzie z tych tak zwanych „kapslowych” dawaliśmy pieniądze na materiały piśmiennicze i na wyżywienie. Dlaczego dwa lata temu ta sama Pani audytor, albo też inna, jak płaciliśmy nauczycielom stwierdziła, że to jest nieprawidłowo, nie możemy płacić, wobec tego zmieniliśmy, nie płacimy, szkoły wyszukały. W tej chwili odwrócono kota ogonem, my nie mamy pieniędzy na ten rok, żeby spiąć budżet i w tej chwili mamy 2.700 zł do końca roku na 7 świetlic na wyżywienie, to jest wszystko, co możemy dać. Proszę zapytać Panią Skarbnik, bardzo jestem zadowolona, że jest tutaj z nami obecna, że nie wykonamy budżetu tego roku, który był założony.
Państwo radni zatwierdzali Program, mamy zajęcia socjoterapeutyczne w Ośrodku, bo mamy 
i gdzie jest taka potrzeba, to młodzież i dzieci są kierowane. Na świetlice tylko dlatego dawaliśmy na wyżywienie i materiały, bo w tych świetlicach były dzieci z rodzin dysfunkcyjnych i chodziło przede wszystkim o to, żeby one oprócz tego obiadu, co dostają z MOPS-u, dostały też jakiś podwieczorek, czy kolację, bo były czasem to ich jedyne jedzenia. Niemniej muszę Państwu zaznaczyć, że aby utrzymać te świetlice i dać na nauczycieli, to musimy rozwiązać przedszkole, które jest przy Ośrodku lub coś innego, a do przedszkola było tylu chętnych, że 30 wniosków zostało odrzuconych, po ścisłej analizie z MOPS-em i z wszystkimi. Jest potrzebne też takie przedszkole darmowe, które my prowadzimy. Na litość Boską, na jednym „kapslowym”, które spada co roku, nie można opierać wszystkiego, co w tym mieście ma się dziać. Jeżeli są dzieci, które potrzebują socjoterapii, to proszę przysyłać do Ośrodka, szkoły o tym wiedzą i dzieci przychodzą, przychodzą rodzice, jest taka działalność. Utworzyliśmy Ośrodek po to, żeby go w tej chwili, że tak powiem, skubać z każdej strony i żeby doszło do tego, że nie będzie pieniędzy na podstawową działalność Ośrodka. W tej chwili wymyśla się, że najlepiej audyt, bo to jest najprostsze, bo ci nie mogą, tamci nie mogą i niech Ośrodek da. Ja jeszcze raz mówię, jeżeli nawet taka uchwała, czy projekt uchwały będzie, to proszę mi wierzyć, z pełną stanowczością powiem nie i będę uzasadniała przy wszystkich, tak, jak w tej chwili Państwu, bo nie może być tak, że ktoś się budzi w ostatniej chwili i bardzo chce, może by jednak tam wyszarpać, wtedy na jedzenie niech nie dadzą, tylko na nauczyciela, przepraszam bardzo, tak nie może być, jest wrzesień, nawet nie pół roku i co zmienicie w budżecie? W mieście można coś przesunąć ewentualnie, u nas już nie ma nic.
· Dyrektor Janusz Ziarno – sytuacja finansowa jest trudna nie tylko w Ośrodku, ale trudna również jest w oświacie, między innymi w szkołach i to też wszyscy wiemy, a dowodem tego może być to, że nie wykonaliśmy jednak takich remontów, jak co roku na kwotę około 600.000 zł, tylko wykonaliśmy takie bieżące za około 40.000 zł. Poza tym jeszcze dyrektorzy zrobili z własnych środków, z własnych przesunięć pewne remonty na drobniejszą kwotę. Natomiast oczywiście, była realizowana inwestycja w postaci Szkoły Podstawowej Nr 5, ale to nie dotyczy bezpośrednio wydatków bieżących szkół. Ja nie chcę polemizować tutaj z wypowiedziami Pani radnej, bo oczywiście każdy ma swoje zdanie, natomiast jeżeli jest audyt przeprowadzony, prowadzi go osoba kompetentna, uzyskuje opinię pozytywną mecenasa, to cóż ja mogę tutaj dyskutować. Natomiast świetlice rzeczywiście miały charakter terapeutyczny, to nie były świetlice takie sobie, że przyjdzie dziecko i nic nie robi, tylko sobie siedzi, więc były również w miarę możliwości realizowane posiłki, były jakieś koszty ponoszone na zakupy pewnych materiałów, natomiast zwróciliśmy się z prośbą, żeby partycypacja w kosztach nastąpiła również przez Ośrodek, jeżeli to się nie stanie, to się nie stanie, jednak taki jest nasz wniosek poparty materiałami, które otrzymaliśmy od audytora i chyba dla nikogo nie jest tutaj wątpliwe, czy te świetlice powinny istnieć, czy nie powinny istnieć, zrobimy wszystko, żeby one istniały, natomiast jest rzecz finansowania.
Natomiast co do terminu, no proszę Państwa, są wakacje, gdzie brak dyrektorów, nie ma takiego dostępu…
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ale audyt miał Pan, a nie żaden dyrektor.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to jest Pani opinia, ja Pani pokażę audyt, zobaczymy tam daty 
i wszystko. Natomiast w tej chwili chodzi o to, czy będzie wola tego przeniesienia środków, czy nie.
· Radny Antoni Szlanga – ja w kwestii formalnej. Wydaje mi się, że ta dyskusja jest bezprzedmiotowa, ponieważ tak, jak twierdzi Pani Maria, a Pani Maria ma rozeznanie w budżecie Ośrodka, pieniędzy nie ma i oczekiwanie, że wspomoże budżet Ośrodka oświatę jest, wydaje mi się, tutaj chybione, tak, że na dzisiaj nie ma co dyskutować. Ja proponuję zamknąć tą dyskusję, tym bardziej, że nie mamy jeszcze żadnego projektu uchwały, jeżeli by się taki projekt uchwały pojawił, to wówczas możemy na ten temat dyskutować, ale musi być wskazanie wyraźne, z jakiego funduszu będzie to finansowane, bo jeżeli jest 2.700 zł, które ewentualnie można byłoby na ten cel przeznaczyć, to nie ma na dzisiaj dyskusji. Proponuję skończyć ten temat i dzisiaj nie dyskutować.
· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – również uważam, że dyskusja w tej chwili jest już bezprzedmiotowa.
Radna Renata Dąbrowska – mam pytanie od mieszkańca z mojego Osiedla, jak wygląda wywóz śmieci od tych, którzy mają segregowane śmieci i nie mogą wszystkich wrzucić do pojemników na śmieci i od osób, które mają śmieci niesegregowane i są one wywożone tym samym samochodem. Gdzie tutaj jest sens segregowania odpadów?
· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – w związku z tym, iż Pan Dyrektor Rekowski musiał pójść do Sądu, jest w tej chwili nieobecny w Ratuszu, odpowiedź zostanie udzielona na sesji.

Radny Bartosz Bluma – mam pytanie też dotyczące wywozu śmieci i dotyczące tego, co Pan Burmistrz bodajże 10 lipca obiecywał na spotkaniu Komisji, w lipcu, czy w czerwcu, dokładnie teraz nie pamiętam, że firmy, które do tej pory na przykład dostarczały worki, a mieszkańcy, którzy deklarowali chęć posiadania pojemników, takie pojemniki mają otrzymać od odbiorców odpadów i teraz pytanie, co w tej sprawie udało się załatwić, taka była dyskusja na Komisji, to też przy okazji może Pan Rekowski jakąś informację przekaże.

· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – również na sesji Pan radny otrzyma odpowiedź.

Radna Gabriela Wegner – ja w kwestii kontrolowania osób, które deklarowały wywóz śmieci segregowanych, a wystawiają tylko i wyłącznie pojemnik z niesegregowanymi i pakują wszystko do jednego pojemnika, drugi mają schowany. To jest nagminne na Osiedlu Bytowskim na działkach po prawej stronie, słyszałam o tym co najmniej od pięciu osób.

· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – również odpowiedź dla Pani radnej na sesji 9 września.

Radny Grzegorz Wirkus – jeżeli jesteśmy przy temacie śmieci to mam pytanie co mają robić mieszkańcy z odpadami typu puszka po farbie, po rozpuszczalniku, to są tak zwane odpady niebezpieczne. Jak wiemy opłaty za wywóz śmieci zdrożały przynajmniej 100%, a z informacji, jakie uzyskałem 
w Wydziale Komunalnym wynika, że mamy osobiście zawozić te śmieci do Nowego Dworu na wysypisko, więc ja się dziwię za co płacę, skoro sam mam wywozić część śmieci.

· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – odnośnie śmieci wszystkie odpowiedzi zostaną udzielone na sesji 9 września.

Radna Maria Błoniarz-Górna – chciałam poinformować, że Miejska Komisja Rozwiązywania problemów Alkoholowych i Ośrodek przystępują do programu unijnego przeciwko przemocy, mamy szansę uzyskać 200.000 zł na dwa lata, ale musimy mieć wkład własny po 20.000 zł na rok.

· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – czy w związku z tym jakiś wniosek?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie, chciałam tylko poinformować, że przystąpiliśmy do takiego programu i musimy mieć te 20.000 zł, żeby nam nie zabrano tych 200.000 zł. My w Ośrodku na rok przyszły tą kwotę mamy już zaplanowaną.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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